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THE FORTNIGINIY REVIEJ /ze stycznia 19287 sanic- 
szeza E Chai p.t, "Polexa: i Bałtyk", w którym na wst¢ 
pie daje pësojigd gtosunkov pols ko-litewskich i pisze, 2: 
stan wojny pon dea zy Polską i Litur, byt szkodlivy dla owe 
ale Ag Orki rdzłaj szkodliwy ala Litw. Uderzający dow 
den te o była Era jpeda, © ezon ER minister Valois. 

w swoj movia w Genewic, Tragodja polsko-litewskiero konfiiktu 
polega ha tom, zo jest to zatary pomiędzy dwoma narodaui, 
ktöre przez port były i nadal powinny być zaprzyjaśnione i 
Sprzyuierzono i które dotychezas „ają wielo wspólnych poli- ۲ 
vycznych, Gxonomiceznych i kulturalnych intercsów, 

Autor piszo, że stosunki polsko-litewskie odgrywa- 
37 dużą rolou Sytuse ji nad Bax ty ki otk, Omawiając usto: snkovanio. 

się wobec Pols «4 pażstwa litersilogo i poszukiwanie przoz 
nio sprzyalogze-ca, autor pisze, że ky niezado: oleniu -: 4 
paistv battyëkich Litwa zorjentowała: sje x Kicrunku Ros. 
Sovicekicj i pyta pierrszg, bora ztamgra "front bałtycki" 
w stosunin de dzorw onych, 

Glociaz Liga Bałtycka z Pako wz zaj cume j puarancjë 
solskl, pere DE zstonji, Łotwy i lëtvy zdajo się byś po- 
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dyktovana loufX3 rzoczy = wszolkie pidhy stworzenia te 3 
kombinacji dgtyche zas zawiodły. 0d L në POR taty ezyunits 
wszystko, co byko w ich nocy, by nic dopuścić. do stworzenia 
Battyckicj Ligi."Divide et impera" jagt vyrazen polityki نا‎ 
viot6w. Sowioty w r.1926 rozpoczety qpókowania z państwa i i 
bałtyckieri «w kvostji zawarcia pans të o niearresii, rokowania 
te rozbiły sio, ale 2 Litwą, 20210 giant był Lop ioj przy; 0= 
towany, - Sor tot om udało sie zawrzaó traktat. i A 
， „utor pisze, 12 nie naloży zapomina”, 1% Qelezatin ۱ 
w sposób b,zręczny grat na uczuciach litrindv w avi zion z 
kwestję aaa > Traktat ten wciągnął Litwo w orbitę woxywow 
sowiockich, 
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mustępnyu roku - paras tor = Sovioty osiy sy 
۱ v swoj kanpanji przeciwko paistwom 
bałtyckim a të przez zawarcie > tatu hand lowe," SB BONI; 
którę udaro iu slę pozyskać przez uezyntenio nadziei na od= 
biór wytwóreześci fabryk E FOR Ponicvaz jodaak Sonioty 
zrywają swoją Kontra!t73 wtedy, £dy to uważają za stosowne, 
jasno jest, ża moro boat SO a z Łotwą 1 a RE swego Upodoba= 
nia, Oznacza to, że Łona wusi sip starad być w dobrych sso- i 
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sunkach z Sowietami, co ożnaczn w dalszej kole jności ustępstwa 
ekonomiczne ze strony Łotwy. O ile Łotwa nie zerwie traktatu, 
jest rzecz jasnę, iż Sowietom udało się uczynić RUDI NSRO 
w linji państw bałtyckich, jeszcze poważniejszy od ao 
a to przez odcięcie Polski od innych państw battyekich, pjese që 
czołowanie Finlandji i Bstonji i unicmozliwionio stworzenia Li 
gi Bałtyckiej, 
Autor wskazuje, ¿o Anglja przynajmniej z punktu widze- 
nia handlowego zainteresowana jest Bałtykiem. E 
Omawiając wyrzeczenie się stanu wojny przez Litwę w Ge- 

newilo, autor pisze, se nio należy tomu przypisywać zbytniego 
znaczenia, ponieważ pozostaje niozałatwiona kwestja Wilna; 
Kwestja ta byra pierwszą sposobnością dla rozpoczęcia przez 
Sowie ty szkodliwej ich polityki nad Bałtykiem i trudno przy- 
puścić, by pragnety ono uregulowania tej sprawy. Tak samo po- 
lityka Niemiec, która jest równie wroga wobec Polski, jak SĘ 
Sowiecka, nie pragnie definitywnego uregulowania tej kvestji, 
Powracając raz jeszcze do kwestji Wiloúskiej autor pisze, że 
przyznając, iż pod względem prawnym sytuacja Polski jest silna, 
trzeba zaznaczyć, że są Jeszcze inne czynniki, które należy 
wziąć pod uwa ę, a przedewszystki em złamany front paistw bat- 
tyckich, co również nie ¿est rzeczą korzystną dla Polski. 
A WE zai dalszy u ciągu zaznacza, że polacy są narodom 
mee دم‎ da yu 1 o wielkiem sercu, czy zato nie byłoby dla 

1 7 * poczynić Litwie pewns ustępstwa, jeżeli nawet po- 
ciągnęłyby one za sobą ofiary. Niejednokrotnie polacy w stosun- 
u do Niemiec zajmowali pojednawcze stanowisko - nie pozwolą 
chyba powiodzieć o sobie, że zdobyli się na piękny gest wobce 
silnych, lecz nie zdobyli się na podobny gest wobec słabych: 

, Autor zapytuje, czy niema jakiejś części terytorjum 
wileńskiego, gdzie litrini są bardziej liczni i któraby mogła 
być oddana Litwie, a dalej czy byłoby rzęczą całkoricie fan- 
tastyczną — kończy autor — by Wilno z cudownym obrazem siatki 
Boskiej stato się świętom miastem zarówno dla litwinów, jak i 
dla polak éw? 


ECHO z 10 nawigzujge do wizyty nonorocznoj po- 
sta francuskiego Laroche'a u prezydenta Mościckiego, podkreśla, 
że prezydent polski wyraził przekonanie, iz rezultatem rokowań 
polsko-litewskich będzie us tanowienie harmonji pomiędzy Polską 
1 Litwą, Autor zaznacza, że nicktörzy politycy i dziennikarze 
polscy nie maje słuszności twiordząc, że w przyszłych rokowa- 
niach polsko-litewskich zainteresowana jest tylko Litwa ! 
"Mościcki: 1 Taroché = pisze dziennik — swomi oświądezeniami 
Bovorocznomi stwierdzili, zo Warszawa przywiązuje do uregulo- 
wania stosunków z Litwą pierwszorzędne znaczenie polityczne”; 


KOENIGSB.HART.ZTG, z 5/1. podaje obszerną rozmowę swc- 
go korespondenta S,Dycka z litowskim szefem Sztabu Coneralusgo 
Plechawiczjusem. Ppłk.Plechawiczjus jest zdania, że polskie za— 
pewnionia pokojowo należy przy jnować ostrożnie, ponieważ już 
przedtem Polska dawała zapownienia, których nie dotrzyuała, 
jak tego dowodzi "napad Zeligowskiego na Wilno", 


Fakten jest — mówił dalcj ~ że Polska usitovata zapouocą . 


omigrantów wytworzyć dla Litwy trudności, W Polsce sądzą, 20 
wojsko litewskie możnaby zniszezyć za 14 dni lub wcześniej, 

locz to nie jest prawdą. Nawet gdyby przyszło opuścić Kowno, 

to Polacy opróżniliby Litwę jeszcze prędzej, niż w 1920 r. 

Dziś armja rosyjska nie jest tak 216 zaopatrzona i uzbrojona., 
Jak wówczas. Uvzględnienie tego nie budzi zbyt wielkiego resp ek- 
tu dla bojoroëci polskioj aruji, Natomiast siłą armji iitev— 
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skiej jest to, że za nią stoją wszystkie stronnic twa 2 
lewicy sócjaldemokracji włącznie, i to, że cała ludnose ud 
tevska nionawidzi Polski. Ze strony omigrant6w Plechaw-czJus 
nie widzi niebezpieczoistwa. W razie zbrojnego vystëpi oi aa 
Polski twierdzi stanowczo, że Rosja waiesza się w ten are 
posiada boviom dostateczną ilość vojsk na granicy zacho mic); 
aby móc natychmiast wystąpić. Dyck nadmienia, że z DOr A A 
szych wyvodów wynika, iż w kołach vojskowych na Litwie pow ۱ 
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mimo porozumienia genewskiego, nie zniknęła nieufność ku Pols" 4 
2 Pi N a ۰ : . ۹ ۳4 ` Sv] 
sce 1 liczą siç tam z vszelkieni mozlivosciami i 
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IBIDELi. Eor.kowioúski dowiaduje się ze źródła viaryr E 
godnogo, ze rokowania polsko-litewskie nie odbędą się w stycz- 
niu, lecz zapowno późną wiosną, ponieważ przedtem Voldomeras 
chee rtzeforsować zmianę konstytucji z dotyczącym Wilna punk= | 
tem, Wilno wówczas jk o Ustawowa stolica zasadniczo będzie 3 
głównym problemom polityki litewskiej. Pmuje tan również | 
przekonanie, że rokowania mają słabe widoki powodzenia. La à 
rzuca siç Polsco, że w dalszy ciągu toleruje tworzenie się j 
band i że narusza postanowienia genowskic. Ostami Rkouunikat | 
rządu mówi, że"polaka banda” teroryzowała ludność w wiosce È 
pofranicznej*. Polska w dalszym ciągu popiera także emi- x 
gramtów litewskich. Z tych ¥ 67 osądza się tutaj, iż at- 
mosfera dla rokowań się pogorszyra, jeżeli wogóle przez to ro- 
kowania nic utina ne martwym punkcie. 2 
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DEUTSCHE TAGESZEITUNG 2871. Koresp. z Kowna pisze; 

że w różnych punktach miasta znaleziono broszury agitacyjne 
antyrządowe w języku litewskim, Policja stwierdziła, że z0- | 
stały one przemycone z Polski, Zlta podaje wiadomość o zwolnie- 
niu ks.Jakowanisa z więzienia przez władze polskie, który | 
jednak nie może powrócić do swojej parafji. W najbliższych 
dniach będzie zwolniony jeszcze jeden ksiądz. 


, , Prasa wiodoiska z 4/1.donosi z Kowna, że poseł fran- 
cuski i włoski zjawili się u Woldemarasa. Stychaé, że, obaj 
posłowie zurccili uwagę Woldemarasowi na to, iż we wrasnyti 
interesie Litwy leży podjęcie możlirie jaknajrychlej roko- 
wau 2 Polska na podstawie układu genenskiego. 


Prasa czeska z 5/I.podaje: Poselstwo litewskie do- 
ręczyło dziś następujące informacje: Niektóre dzienniki 
umieściły nieprawdziwą wiadowość z warszawskich źródeł, ja- 
koby Litwa odkładała rokowania z Polską, które chcą przy- 
spieszyć angielski i francuski posłowie w Kownie, zapomocą 
demarchę u rządu litewskiego i że dlatego prawdopodobnie 
przyjedzie do Kowna specjalna Komisja Ligi Narodów. Uszeze- 
cie rokowań nie zależy jednakże tylko od litwinów, lecz tak- 
że 1 od polaków, a ponieważ o nich dotychczas nie pertrak- 
towano, niema powodu, aby siç mówito o ich odroczeniu. 


NARODNI LISTY z 5/1.zamioszczają artykuł Cervinki, 

w którym autor dowodzi, że decyzja genewska właściwie poza 

usuniecieu stanu wojny pomiędzy Polska a Litwą nie doprowa- 
dziła do niczego innego i obie strony nie są z rozstrzyenie- 
cia zbyt zadowolone. Istotnie w Genewie sukces odniosła Dit- 
wa, wprawdzio tylko idealnie, uianowieie Rada Ligi nie uzna- 
ta decyzji Konferencji Ambasadorów w. sprawie Wileiis 2c zy zny 

za definitywną, lecz zaliczyła pretensje Litwy w tym kierun- 
ku do kwestyj spomych, mających znaleźć rozwiązanie dopiero 
w porozumieniu 5 obydwoma państwami. Dalej cytuje autor ar- 
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tykut posta Fiedziałkowskiego w "Robotniku" w sprawic autor 
ELN SS a s72 . ۰ 0 گت‎ à de ves m 
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w Borlinic, o przeprowadz@iie na Wiloúszczy2nic plebiscyt 
rzuca go, jako nierzeczowy. ER e: nt ee 
W koúeu pisze, że po rokowaniach polsko-litewskica 


nie należy się zbyt wiele spodziewać. 


BOHEMIA zamieszcza artykuł wst. w sprawie nolsko- 
litewskiej, w którym bardzo pesymistycznie zapatruje Się T 
wyniki przyszłych rokowań między Polską a Litwą. Prasa uu 
sza zam cëzeza następujące zaprzeczenie tutejszego posolstw 
litewskicgos Wiadomość, która ukazała się w dziennikach, 2 
odwółano wydanie przyrzeczonej wizy korospondentovi Peta, 
polega na prawdzie. Wymień lohemu korespondentowi zezwolono na 
wjazd do Litwy przez urzędowo ustanowione graniczne stacje 1 
zezwolenia tego nie odwołano. Révniez informacje, Ze odwołano. 
pozwolenie na mały ruch pograniczny 2 Polska, nie jest pravdzi- 
wą, ponioważ zezwolenie. takie nie hedzic wydane» : 
zostaną wszczęte rokowania z Polską i dopóki stosunki z 


nie zostaną uregulovane. 


STOSUNKI POLSKO-NIEMIEOKIE, 


CE‏ ——————— + ——— سے س M‏ سے R A O‏ سے سے سے کے سے 


DEUTSCHE TAGESZEITUNG z 3/1. pisze, że Tow'ligi Nar. 
w Argentynis wysłało pisuo na ręce prez esa Ligi Nar. ¥ ktoren | 
zywa do załatwienia w ten sposób terytorjalnych ni eporozumi el 
na wschodzie Europy, żeby Polska otrzymała dostęp do morze 
przez Litwę, a zwróciła Niemcom Pomorze i 6 0928 

i Dziemik zaznacza, Ze Z powyższego wynika, j ako 

rzecz sama przez się zrozumiata, niemożliwość granie przeprowa” 
dzonych przez traktat wersalski. Ale w Argentynie zdają się 
znacznie przeceniać władzę Ligi Nar. jeżeli spodzisvaję się 
załatwienia tej sprawy w takim sensie. 

VORYADRTS z 3/1; pisze p.t-"Ludzi a nie pancerzy" 
o sposobacn zabezpieczenia Prus Wschodnich, z których v ostat- 
nich latach wielkie masy ludności emigruje. Y latach 1919-20 
wyjechało 158 tys’ osób, tj. znacznie więcej» niż stanowi. 
przyrost naturalny, Autor kidzi ratuney tylko w osadnictwie, | 
ale rząd wydziela zbyt mate na to kredy ty w porównan iu z innymi 
dzielnicami. Prusy wschodnie będą wówczas zabezpieczońe, FGY 
się je zabezpieczy przez osiedlenie 
jenie, gdyż według praw historycznych, `` dany kraj na stato 
zostaje przy narodzie tym, który uprawia role a nie przy tye, 
który jest lepiej uzbrojony". 
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THE NEW STATESMAN z 31/X11. omaia sytuację 7 
۲. Anglji, zwracając spec jalna uwagę na położenie w okrçe 
cham: Autor podkreśla» że półmocny wschód Anglji ogrounio 
star dotiniçty przez konkurencję ze strony polskiej; ¥ duży: 
stopniu kopalnie angielskie cierpią z powodu decyzji Ligi 上 
w kwestji G.Slgsia. laj lepsze bowiem kopalnie znajduję, e: 
obszarze przyznanym Polsce W którym płace górnicze są N 
wynos zae 4 szylingi dziennie, gatunek zaś węgla jest b.dobry. 
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Ponadto Polscy exporterzy korzystaja ze zmien. a q 
lejowych do Gdaúska i rezultat jest taki, że węgiel polski ۷ 


sprzedawany jest na rynkach północnych po tak niskiej cente 
12 formom angielskim jest trudno konkurować. 4 SC 1 
Autor pisze, że właściciele kopalu twierdzę, JE 
by rynki zostały utracone po strajku w 1.1926. faktycznie "Z 
rozpoczęło się to już w r.1924 po wycofaniu się francuzow 4 
Ruhry. ; 
noz GASDNI BR AA Oi: Grila 
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DER TAG z 4/I; pisze Otto Hoetzsch o polityce zagrań. 
zwracając szczególną uwagę na zagadnienia wse ho nie. A" tor 
etwierdza, że zwycięstwo Stalina na kongresie partji Jaco uu 
wolne ręce do uprawiania polityki pokojowej i do współpracy Z 
Europą tembardziej, że polityka sowiecka poniosła klęskę w 
Chinach. Za 

Autor zaznacza, że idee pokoju na wschodzie Luxo- 
py wysuwane przez Brianda oraz stosunki polsko-litewskie ny” 
magają największej baczności ze strony Niemiec, która pos inny 
prowadzić aktywną politykę na wschodzie: Dalej stwiordza, 0 
zagadnienia wschodnie zostały wprowadzone w ruch, a położenie 
Jest catkovicie inne, niż na poezątku 1927 r. w którym to | 
Rosja prawie niepostrzeżenie stata się znów potęgą w koncercie 
państw ouropejskich. Rosja dąży do porozumienia z Polską, Frau" 
cją 1 Anglją, które okazują zameary wykorzystania tej sposo- 
bnoéci na wschodzie, aby stabilizować definitywnie powojenny 
układ sił, ile możności także za zgodą Niemiec. Nie znaczy to 
bynajumiej, że ten ożywiony ruch musi spowodować odosobnienia 
Niemiec, albo wogóle ich straty: Moze to jednak nastąpić, je- 
ae eo początku nie będą siç miały jaknajbardzicj “e 


DEUTSCHE TAGESZEITUNG z 4/7. Kor. z Paryża powori- 
jąc się na Paris midi pisze, ze Sir Josiah Stamps, który tak- 
że podpisał plan Davesa, oświadezył się za rowizją tego planu 
zaznaczając, że należy wogóle zbadać metody stosowane dotych- 
czas w tym względzie, jednak należy rozpatrywać je z purktu 
czysto gospodarczego z wyłączeniem momentów politycznych. 


SA LE MILLIET z 1/1; W art.wst. daje obszerny przoblu, 
dzisiajszej sytuacji politycznej w Buropie i stwierdza, “o 
pod wzgledom gospodarczym osiągnięto naogór wartośc icwezc 
rezultaty. liestety; sytuacja polityczna im nie dorównywa. | 
Wysiłki dyplomacji w sprawie pokoju i powszechnego bezpieczeń | 
stwa nie dały rezultatów, choć zakończono szczęśliwie niektóre 
zatargi; Jednak takie sprawy; jak wsehodnie granice Niemice 
kwostja bałkańska, bał tyeka i francusko-wroska i inne, powai- 
nie niepokoję europejskich mężów stem. Weżnem wydarzonlen Dp- 
ta sesja genevska, kiedy mało paístwa zbuntowały się przeciwko 
despotyzmowi wielkich, jodnak w oczach świata zuniejszyżo pre- 
stige Ligi odrzucenie przez Anglje protokołu genewskisgo, ustg- 
pienio lorda Cecila i Icona Bourgeois. Właściwie zatargi mie day 
narodowo są obecnie liczniejsze, niż w przededniu wojny Sriato- 
wej; co z goryczą trzeba stwierdzić. 9 


POLITYKA ZAG RANICZNA ۵۵۶۵ 
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IL MESJAGCZRO z 1/1: robi przegląd zagran. Po 
tyki włoskiej za rok ubiegły. Włochy faszystowski e 2 OZ” 
miały, że podstawą wszelkiej polityki uusi być O ona 
ekonomiczna i w tym celu zawarto szereg traktatów. TED“ 
tja polegająca nie na słowach» lec2 na faktych zbliżyła co 
Włoch Anglję i Stany Zjednoczone, ale nie brek było tako 
trudności, Mamy tu na myśli = pisze dziennik — stosunki 2 
Francją, kwestję Tangeru oraz odbicie się tego na stogunkadh 
włosko-jugosłowiańskich i obu traktatach z Albanje: Dzięki 
wyraZnemù językowi dyplomacji włoskiej» doszło do wyjasnien 
nia stosunków z Francja: Cała polityka włoska na wschoczie 
Europy dąży do pokoju i równowagi: 


THE NEW STATESMAN z 21/X11. zamieszcza art: 
Sisley Huddlestona o stosunkach francusko-wtoskich. dest 
rzeczą bezużyteczną = pisze — doprowadzać do pokoju nad 
Renem po to tylko, aby wywołać antagonizm po obydwu stronach 
Alp. Zarówno iiłochy jak Francja ponoszą winę za obecny stan 
rzeczy. Jeżeli w r.1904 Anglja i Francja mogły dojść do por 
rozumienia, i jeżeli teraz po wojnie Francji i Anglji usa 
się osiągnąć pewien stopień porozumienia, to spór wiosko- 
francuski nie możo stawiać trudności nie do pokonania: 
Dalej autor podkreśla; że przedewszystkiem należy 
stworzyć lepszą atmosferę. 0 ile namiętności po obu stronach 
się nie uspokoją, nie może być mowy o porozumieniu: CA 
Pe Co się tyczy Anglji, wcześniej» 0 później 
weźmie ona udział w rokowaniach: Pogłoski o rzckomyah widokach 
na przekazanie mandatu syryjskiego Włochom, nie są realne, 


ponieważ jest bardzo watpl F ja złożyła ten wan- 
dat dobrowolnie; RR Sar es È 


۱ LE MILLIET z 1/1; powotuje sie na Daily fele A 
graph, Ze Yogmotty Mussoliniego z greckim ministrem spraw zagren - 
sg wstepom do przymierza grocko-wzoskiego, mającego 2: erwszo= 
rzędne znaczenie ze względu na ekspansję włoską na Pax kan ach. 
Grecja starannie unika odosobnienia, gdyż zatarg grecko-jU- 
gosłowiański o port w Soluniu wykorzystała w tym celu, aby 
nie odnawiać przymierza z Jugostawjg: 


